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Dzll wszyscy do urny wyborcze!!
Zorganizowani robotnicy i uracournicy umysłowi głosuj

n a  l i s t ę  M i* . 22 .
Wczorajszego dnia robotnicy z fabryk i miej- I 

skich zakładów spełnili znakomicie swój obo- I 
wiązek. I ]

Niemal j
wszystkie gmse ronomicze

padły zgodnie z wezu a liem organizacji, wszyscy 
odaali swe głosy na listę Ni 2

Sromotną klęskę (poniosła reakcja i nacjona­
lizm polski i ruski, liczba głosów oddanych na 
rozbijaczy komunistycznych jest tak małe, na jaką 
ta zgraja agentów rosyjskich słusznie zasługuje.

Na chadecko-enuecką „jedynkę11 padły , tylko 
głosy urzędników magistrackich i to robotnicy mia­
sta Lwowja dourze sobje zapamiętają.

Ale dzień wczorajszy był tylko drobną przy­
grywką do tego, co się ma stać dzisiaj. Wczoraj 
było powołanych do urny wyborczej tylko 8 ty­
sięcy ubezpieczonych.

MOSKW A, 17. 11. (PA T.). Pow racając ; 
dziś do  W arszaw y  po  cz te rodn iow ym  poby ­
ci e w  M oskwie, d o ra d c a  finansow y  rzą d u  
po lsk iego  D tv ey  ośw iadczył m osk iew sk iem u
ko resp o n d en to w i PAT., co  nasłę jm je:

P u d ró ż  do  M oskw y w  low arzyslw ie  żo­
ny i dw o jg a  siarszyicli dziecii odbyłem  ty lko  
d la  naszej p rzy jem n o śc i i  ze wTziględu na o- 
sobiste  n asze  za in teresow anie . N jaturalnie, 
ja k o  d o ra d c a  fin an so w y  f-żądU polskiego, 
in te re su ję  się o rg an iz ac ją  finansow ą sąsie ­
dn iego  k ra ju , sko rzystałem  w ięc  z m ej p ie r­
w szej b y tnośc i w  R osji, ab y  się  z łą, sp ra w ą  
b ezp o śred n io  zapoznać. P odczas  p o b y tu  w  
M oskw ie p ro siłem  o rozm ow ę zaslępce  Ko­
m isa rza  sp raw  zag ran iczn y ch  Litw inow a, ko 
m isa rza  sk a rb u  B rj uch an  ow a i  zalrządziają- 
cego B ankiem  P ań stw u  P ja lak o w a . Zosta­
łem przez n ich  p rzy ję ty , p rzyezem  om aw ia­
liśm y kw estje  do tyczące  jedyn ie  rząd u  so­
wieckiego. P o lity k a  m ięd zy n aro d o w a  nie n-y 
ła  o b ję ta  żadną" z tych rozm ów . P oza  teun  
trz e m a  rozm ow am i czas nasz był c a łk o ­
w icie  ■wypełniony zw iedzaniem  rn ias la  o raz 
m uzeów  i g a le ry j. K ró tk i nasz  po łty t nie 
p ozw o lk  n a  w ycieczki zam iejsk ie . Sam a M o­
skw a wy gląda ru ch liw ie . Po  m ieście k u r ­
su je  sp u ra  ilość  sam ochodów , sk lepy  rz ą -

W dniu 'dzisiejszym staje ao urny wyborczej 
46 tijs,ęcy wyborców, w tr:m conajmniej 80 proc. 
robotników.

Dziś dopiero zapaśli je decyzja, kto będzie rzą­
dził Kasą Chorych miasta Lwowa, instytucją wy­
walczoną i (przeznaczoną dla ludzi ciężkiej pracy.

Wczorajsze wyniki nie mogą nas zadowolić.
Nie wolno nam zmarnować głosów robotni­

czych, które wczoraj jpadły na dwójkę.

GDAŃSK, 17. 11. (Pat.). W  „Danziger Volks- 
stimme11 w artykule p. t. „W stolicy Waldemara- 
sa autor artykułu nazywa KoWno olbrzymią wsią, 
a równocześnie miastem nieopisanej nędzy. Autor

O lg  proletariat miasta Lwowa musi dziś pójść 
do urny wyborczej1, musi swym masowym udzia­
łem przechylić szalę zupełnego zwycięstwa.

Nie może nikogo braknąć 
Niebezpieczeństwo jest wielkie.
Wszyscy dó lokalów głosowania z kartką Nr. 2. 
Nieci żyje solidarność robotnicza!
Niech żyją ubezpieczenia społeczne!

—o—

stwierdza, że połowę mieszkańców Kowna stano­
wią Polacy i Posjanie, wśród1 których tu* i ówdzie 
zna;dują się Litwini, drugą zaś potowę stanowią 
Żydzi. Na każdem kroku uderza w Kownie w oczy 
straszliwa nędza, ujawniająca się we wszystkich 
kołach ludności. Drugim objawem rzucającym się 
w oczy każdemu przybywającemu tió stolicy Litwy 
jest dyktatura wojskowego knuta, którą odczuwają 
wszyscy mieszkańcy Kowna bez różnicy narodo­
wości.

STAN ZDROWIA TOW. MARKA.
W ARSZAW A, 17. lis topada , (te*, w!.). 

W  s ta n ie  zd row ia  tow . M arka  n a s tą p iła  wJ 
c iągu  d n ia  dzisiejszego p ew n a  p o p raw a .

—o—

| k o n f e r e n c j e  p r e m i e r a .

WARSZAWA. 17. listopaaa. (tel. wt.) Dziś przy­
był ao Prezydjum Rady min M arsz. PiłpudtM i odbyt 
półgoazinną konferencję z premierem Bartlem. P re­
mier Bartel oauyj konferencję z min. Jurkiewiczem. a 
następnie z prezesem Baniu. Gosp. Kraj. igten Gó­
reckim,

—1—•O —
ARESZTOWANIA WŚKoD CHORWATÓW 

W SPLICIE.
ZAGRZEB, 17. 11. (PA T.). D ziennik i 

donoszą, że w ładze  p o licy jn e  ro zw iąza ły  ze- 
(mumie fed e ra lis tó w  ch o rw ack ich  w  Splicie, 
pon iew aż p rze m aw ia ją cy  n a  tern zeibćłmiul 
g w ałtow n ie  a tak o w ali obecny U strój p a ń ­
stw a. D o k o n an o  licznych aresztow ań .

. i  i —o ~

P. Devey o sv ojej podróży do Moskwy.
doWe i (Spółdzielcze są  p e łn e  ludzi. Oczy­
w iśc ie  (są to  jed y n ie  spostrzeżen ia  ogólne, 
gdyż k ró tk i cz te rodn iow y  p oby t nie pozw olił5 
m i n a  jak ieko lw iek  szezegołow sze b a d a n ie  
obecnych  w a ru n k ó w  ekonom ieznyjch k ra ju , 
w szelk ie  z as. n ied o k ła d n e  p rzestud iow an ie , 
ta k  obszernego  p rze d m io tu  m ogłoby d o p ro ś  
w adzić  do  fałszyw ych  w niosków .

PrcfBSf pnecl« metodom
,, Wperidowcuw

Oświadczenie.
N in iejszem  ośw iadczam , żc z tendenc ją  

dzisiejszego  „W peridu" nie zgadzam  się, a 
m o jego  p o d p isu  w  N -rzC  5 tym  z dn  18 
11. >  naduży to . N -ru  tego nie podp isa łem  
a p o d p isan o  m n ie  njetylko bez m o je j zgody, 
ale i bez m o je j w iadom ości. '

Z socjalLsLycznem pozdrow ien iem  
W- K ubicki

DEVEY W  DRODZE DO WARSZAWY.
MCSKWA. 17. listopada. (Pat.) Doradca finanso­

wy p. Devey oujechał do W arszaw y.
— o—

„W -stolicy WctlWemarasa“.
Danzinger Volksstim m e o Kownie.
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Kino , PL E W “  n y M i e t m  n ie s w y k le  in te r e s u ją c y  filu* |C ^ ? I O  j y L £ W

Kobiety na śliskiej drodze
najważniejsze zagadnienia wolnej miłości w świeile etyki i bezwzględnego prawa — dramat nowocze­
snych par małżeńskich. W  głównych rolach: IGO SY M , V iv ia n  G ib s o n  i A m & tte  . .L c s c k a i l .

Franciszek Schubert (1797-1828).
(®f setna rocznicą jeya zgonu).

Treść fantastyczna, pełna przygód i cudów, mi­
stycyzm, dzieje nadziemskie, pełne zgrozy, wła­
ściwe szczególnie czasom śrećńiowi ’cznym z ich 
legendami i jodaniami, stanowią główną cnarak- 
terystykę romantyzmu. W romantyce panuje swo­
bodna i nieokiełzana fantazja w przeciwieństwie 
do zbitej, plastycznej, jasnej formy klasycznego 
dzieła sztuki. Obok silnego subjektywizmu wy­
stępuje w romantycznem dziele także wyraźna 
skłonność ku pierwiastkowi ludowemu. Takie wła­
ściwości romantyzmu Wpływają też na szczególny 
charakter romantycznej muzyki, ujawniającej się 
w  wolnej modułach, chiomatyce, s na poiu erkie- 
stralnem w rzadkich ozwiękach instrumentalnych,

Rorriantycżność pięknych okolic, poetyczność 
lasu, -wody, wysokich gór i gwieździstego nieba 
oraz skłonność do marzeń o takich zjawiskach na­
tury byty głównym motywem twórczość muzycz­
nej dwóch wielkich niemjeckmh muzyków, F ran­
ciszka Schuberta i Karola Marjana Webera, przy- 
czem Schubert jeszcze jest niejako okresem przej­
ściowym między muzyką klasyczną a romantycz­
ną. Obaj szukają natchnienia w naturalnem życiu 
swego narodu; Schubert w samodzielnie przez 
Niemców rozwiniętej pieśni, Weber w operze na- 
rodówej „Wolny strzelec" wkroczyli na teren spe­
cyficzny niemiecki, wskazując tern samem i innym, 
obcym muzykom drogę, na jakiej mogą i powinny 
zyskać popularność swego narodu.

Urodzony w r. 1797 na przedmieściu wiedeń- 
skiern, Franciszek Piotr Schubert, był najmłod­
szym z 14 braci. Dla pięknego głosu przy;ęty do 
,,Chłopców-śpiewaków‘1 wiedeńskiej na lwornej ka­
plicy, zaznajomił sję tam z kompozycjami Flaydna,

Mozarta i Bcethovena. Przeważnie Schubert prze­
bywał wte Wiedniu, który zamienił na sześcioletni 
pobyt na Węgrzech u rodziny hri Esterhazy, gdzie 
przyswoił sobie wiele oryginalnych motywów wę­
gierskich, użytych następnie w muzyce kameral­
nej oraz w drugiej i trzeciej części wielkiej C-dur 
symfonji (niedawno u nas grar»2j).

Za najwcześniejszą pieśń uchodzi „Skarga Ha- 
gary", lecz dla 140 pieśni, mniejszych ope:, mszy, 
symfonji, sonat nie znalazł nakładcy. Dopiero sta­
raniem grona ipirzyiaciół w r. 1821 wydano jego 
pieśni; jaiko pierwsza 'wyszedł „Król olch", który 
mu zjednał przebojem nazwisko, lecz skromne ho- 
noragum. Prowadził Więc życie skromne, lecz ure­
gulowane, Przedpołudniem komponował, nieraz kil­
ka pieśni w jednym dnju, poczem przebywał w 
gronie przyjaciół, gdzie odbywały się towarzyskie 
zebrania muzyczne t zw. „Schubertjaay". W  póź­
niejszych kompozycjach instrumentalnych Schubert 
bywał nieraz rozwlekły („himmlische Lange"), 
lecz, oook bogactwa treści i naturalnej melodji, 
przedstawiają te utwory jasną i artystycznie wy­
kończoną formę. Obje części t. zw. „Symfonji nie­
dokończonej", wielka fantazja fortepianowa C-d’ur, 
stawny kwintet ,,Foi >l)enguintet“, kwartety smycz­
kowe, oktet i przesiąknięta zdrową romantyką 
wspaniała symfonja C-dur należą do najwspanial­
szych, dziś jeszcze stale grywanych utworów Schu- 
bertowskich.

Bardziej wykończoną i oryginalną przedstawia 
się jogo twórczość liryczna. Zbiór pieśni p. t. 
„Piękna młynarka , „Podróż zimowa", , ;Sobo- 
twór", „Król olch", „Dziewczę i śmierć", ;;Mal- 
gorzata przy kołowrotku", obie serenady, „Noc

w lesie", „Śpiew1 labęozi" i wdeie innych z 60? 
pieśni należą do ogólnie znanych i chętnie wyko- 
nywanyen przez śpiewaków dzisiejszych.

Chociaż trzej wielcy klasycy, Haydn, Mozart 
(i Beethoven, nie zajmują dominującego miejsca w 
rozwoju pieśni, to jeańak pośrednio mieli duży 
wpływ na historję pieśni: haydn przez genjainy 
aar malowania natury („Stworzenie" i „Pory 
roku"), Mozart przez niezwykłe bogaciwó wy­
razu psychicznego życia w swoich opera/ch, 
Beethoven przez rozszerzenie techniki pianistycz­
nej, która w nowoczesnej pieśni tak ważną od­
grywa rolę. Lecz niezależnie od takicn ogólnych 
zasad pieśń Schuberta stoi samoazietme w historji 
jej rozwoju: jest ona dziełem twórczości genju- 
sza. Zarówno większe jak i mniejsze jego dzwła 
noszą na sobie znamię genjusza, Który, nawei przy 
zachowaniu starej formy, umie przez własną nutę 
nadać im nową wartość. A już przedewszystkiem 
meiodja, ta jedyna SchuDertowśha melodja, ta 
zawsze świeża, czysta, i nowa, nadaje jego twór­
czości oryginalnej fizjognomji artystycznej.

JaKkolwiek Schuberta dzielą zyskały sobie co­
raz większą popularność, to jednak życie jego było 
pełne trosk materjalnych. Na pismo jego skiero­
wane do wydziału wiedeńskiego Iow . muz. o 
wykonanie C-dur symtonji, nadeszra odpowiedź 
odmowna, ponieważ uważano ją za „zbyt trudną 
i długą". Dopiero Schumann i Mendelssohn (Lipsk 
1839) nadali temu dziełu należne miejsce w pro­
gramie klasycznych „oncertów.

W ostatnich czasach Schubert czuł się źle na 
zdrowiu i był ponurego usposobienia, jak pieśni 
cyklu „Podróż wśród1 zimy", nad ozem właśnie 
pracował. Także u niego, po Krótkiej wiośnie, 
po chwilowych dniach słonecznych nastąpiła zima. 
Ciężka gorączka trawiła jego organizm i przywią­
zała młodego mistrza do łoża. Lecz cierpienia 
nie trwahj długo, śmierć go wyzwoliła 19. li­
stopada 1828. i

Dzis, po stu latach, nazwisko Schuberta jest 
popularne nie tylko wśród muzyków zawodowych, 
lecz .także i Amatorskich. Któż nie zna oalady „Kroi 
olch lub „Moments music3ux" na fortepian? Pa­
mięć o Schubercie mogłaby zagasnąć chyba w 
czasach, w których melodja przestałaby mieć zna­
czenie dla muzyki. A wtedy mógłby i Schubert 
oyc zanomiiiany. Grd.

W. RAORT.

mm i l n n  i i i i g n u c i
Wczoraj przyszedł uo mnie, znany mi oso­

biście i njekarany dotychczas sądównie, utalen­
towany artysta-malarz, Floijan Terpentyński.

— Czem mogę panu służyć?
— Ot, nieszczęście!... Wyobraź pan sobie, że

przed trzema miesiącami otrzymałem od jmjego
przyjaciela list, abym się zgłosił do niego do
biura Nazywa się Jan Tyłko-Tyłkowski i jest 
naczelnikiem w Dyrekcji dla Spraw Szczególnej 
Wagi. Posiada rozległe wpływy w Warszawie i 
nawet zna się z pewnym kapitanem, który służył 
w Icgjonach. Poszedłem do niego i w  krótkiej 
drodze dowiedziałem się, że ma dla mnie robotę 
na 1002 złotych 69 groszy, zgodnie z przyznaczo- 
nym mu kredytem na rok budżetowy 1928/29. 
Pan zrozumie: człowiek żonaty, portki ze mnie 
lecą, obrazów nikt nie kupuje, komorne nieza­
płacone — myślę więc sobie: dobra!

— A co to ma być za robota? — spytałem, 
ściskając serdecznie rękę przyjacielowi. — Portret, 
pejzaż, studjum?...

Tyłko-Tyłkowski był przez chwilę zakłopo­
tany.

— Ot, wądzisz — oowiaua — wiem, że to n^e 
twój fach, ale też wiem, żeś w bryncizy — a 
zarobek dobry. Chodzi mianowicie o polakiero- 
wanje okien w naszym wydziale. Hańby to ci nie 
przyniesie, bo naw'et pies z kulawą nogą o tern 
się nie dowie, a ma ktoś inny, prawie zadarmo 
wziąść tysiąc dw a złotych i 69 groszy, więc po­
myślałem, że woiisz ty zarobić...

Z początku pomyślałem, że apopleksja mnie 
ruszy i oczyma wybrałem sobie z jego biurka 
najcięższy przyciśkacz, aby mu głowę rozbić, ale 
potem...

— Ale Ipotem? — spytałem, przeczuwszy 
wszystko.

— Potem?... Ha, pomyślałem sobie o żonie,

komornem podartych portkach i... zgodziłem się... 
Tak! Ja, Florjan Terpentyński, artysta-malarz!... 
Co tu dużo gadać! Gdyby się o tem dowiedzieli 
w „Związku Plastyków Polskich", wylaliby mnie 
na łeb, za sponiewieranie sztandaru narodowej 
sztuki — jak oni to szumnie nazywają. Bieda, 
to jednak wielka pani!... Na drugi dzień sprzedałem 
pamiątkowy zegarek żony i zakupiłem lakier, ter­
pentynę, pendzle, garnki i t. <p. przybory sztuki 
lakierniczej i zgłusiłem się do pracy. Za trzy 
tygodnie wściekłej roboty, polakierowdłem wszyst­
kie okna z wewnątrz i zewnątrz, a skończywszy 
to dzieło, stanąłem w korytarzu przed dużem 
lustrem prezydjainem i napłułem sobie w twarz, 
według wszelkich przepisów kodeksu honorowe­
go ipar.a Boziewcza.

Mój przyjaciel Tytko-Tyłkowski kazał mi wy­
stawić kwit na całą ugodzoną sumę i polecił mi 
przyjść za dwa tlm po pieniądze. Po dwóch dniach 
zjawiłem się, ale były jeszcze jakieś formalności z 
wypłatą, więc Iyłko-Tyłkowski kazał mi przyjść 
za trzy dni, aż się sprawa wyjaśni. Po trzech 
dniach, polecił mi mój przyjaciel przynieść znaczki 
stemplowe za 36 zło tycią i zgłosić się znowu 
za dwa jdnh Co tu dużo gadać!... Chodziłem tak 
przez cały miesiąc, aż wreszcie mój przyjaciel 
oświadczył mi, że przez swoje dobre serce naraził 
się na dochodzenia dyscyplinarne, gdyż pukazało 
się, że on nie mial prawa lakierować okien od 
zewnątrz, tylko od wewnątrz swych biur. Lakiero­
wanie okien oa strony zewnętrznej należy bowiem 
do kompetencji Sekcji Konserwacji Budowli Pu­
blicznych, Ministerstwa Reform Rolnych, a nigdy 
dó kompetencji Dyrekcji dla Spraw' Szczególnej 
Wagi.

W sprawę tę 'wdały się Generalna Dyrekcja Cel 
i Monopoli, oraz amerykański doradca finansowy, 
nie ucząc generalnego referenta Budżetowego i 
zrobiła się ichryja pierwszej klasy.

Na usilne moje prośby i perswazje, zgodził 
się wreszcie mój przyjaciel, abym wystawił nowy 
kwit na połowę ustalonej ceny, to jest: za polakie-

rowauje okien tylko od strony wewnętrznej, leżącej 
w jego kompetencji, za6 na drugą połowę pienię­
dzy, za polakierowanie okjen odf zewnątrz, radził 
mi poczekać na decyzję Sekcji Konserwacji Bu­
dowli Publicznych Ministerstwa Reform Rolnych. 
Zgodziłem się i, na to, ale i tych pieniędzy (za la­
kierowanie wewnętrzne) me otizymałem, gdyż spra 
wa ta postała się na łamy prasy i zjechała specjalne 
komisja do badania nadużyć w liczbje 11 członków 
z generalnym (prokuratorem na czeie.

Mój przyjaciel nakazał woźnemu, afcy mnie 
więcej do biura nie wpuszczał. Cóż miałem robić?. 
Już zrezygnowałem z należnych mi pieniędzy, gdy 
oto wczoraj...

— Co, wczoraj? — zapytałem pełen najstrasz­
niejszych przeczuć.

iorjan Tcrpentyńsk wyjął z kieszeni duży, 
zardzewiały rewolwer i poroży! go sobie na wy­
chudłych kolanach.

— Tym rewolwerem zastrzelę Tyłka-Tyłkuw- 
skiego!

 ̂ Całkiem słusznie! Ale co to pan chciał po­
wiedzieć, że Wczoraj...

— Wczoraj — zaięczal nieszczęsny Terpentyń- 
ski — wczoraj doręczono mi z Magistratu wyrok 
na ząpłacenie 500 złotych grzywny, za nieoraw- 
rió wykonywa tie zawodu lakierniczego i... panie, 
ja oszaleję!...

— I?...
— I nakaz płatniczy; z Izby Skarbowej na 3.600 

złotych, tyfułem no latku dochodowego i obroto­
wego za rok 1927/28, wymierzonego firmie la­
kierniczej Florjan Terpentyński.. Parne! ja?... Ja, 
Florjan Terpentyński — lakiernik! Czy pan wie 
co to (dla mnje znaczy?...

— Powinien pat. stanowczo w łeb strzelić temu 
Tyłkow;-Ty!kowśkiemu! — zawołałem oburzony 
do głębi.

— Cóż z tego? — jęknął Terpentyński. — Cóż 
z tego, kiedy to bydlę zostało wczoraj nadspodzie­
wanie zredukowane!...

t
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L I S T O P A D  1918)
Na prośbę kolejarzy lwowśkjch, zgrupowanych 

w Z. Z, K. napisał tow. poseł hausner szereg re­
fleksji na temat, krwawych wydarzeń przed 10 laty 
we Lwbwie. Broszura zawieiająta 80 stron jest 
cennym przyczynkiem db tych tak niedawnych 
dziejów, oświetianych botychczas piórem przeważ­
nie nacjonalistów różnych wyznań i narodów a za­
tem pozbawionych bezstronności.

Tow. Hausner w! przeciwstawieniu do dotych­
czasowych publikacji, Wydobywa na światło dzien­
ne nieocenione, dotychczas nieznane szczegóły, w 
wysokim stopniu kompromitujące endecję, która 
dótychczas uważała siebie za jeaynego wybawcę 
Lwowa.

Rozwiewając tę legendę o „bohaterstwie" na­
rodowych demokratów auto" sprowadza ich rolę 
w wypadkach listopadowych db właściwej miary, a 
zajmuje się obok tego — co dla historji ma zna­
czenie najważniejsze — t. z w. Doeromani lwow­
skienu.

Kto urządza! pogromy?
Autor przytacza tak niobdparte obwody, że 

sprawcami ich nie byli żołnierze polscy, iż żadne 
odmienne „dowody" nacjonalistów żydowskich 
wobec tych druzgocących argumentów' sie nie 
ostoją.

Wiele miejsca w broszurze poświęca tow 
Hausner działalności bohaterskich kolejarzy lwow­
skich, którzy dalecy od1 szowinizmu, nie mogąc 
już jednali powstrzymać wypadkowy toczących się 
jak lawina, musieli stanąć w- obronie miasta, bez­
myślnie przez Ukraińców ostrzeliwanego a celowo 
przez zawodowych bandytów' obrabowywanego.

Czy nie można było uniknąć krwawej rzezi, 
która zakończyła się tysiącami ofiar?

Iow . Hausner scharakteryzował w swej pra­
cy politykę Austrji, oddziaływującej z pełną świa­
domością i jplanowo na coraz większe zaostrzanie 
się stosunków ukraińsko - polskich, W' myśl za­
sady dSvide fet Imptera (dzieł i rządź). Gdy z jednej 
Strony nacjonalizm ukraiński, popiemuy przez Au- 
ctrję, coraz bardziej podnosił głowę, z drugiej 
strony politycy polscy, (pożal się Boże!) biuro­
kracja — inia i padająca pod owe1 czasy ton endecja 
siedzieli cichuteńko, troszcząc Się niewiele o to, 
to  |s,ię sjtame z Marouoiską, gdy, Austrja ulegnie roz­
biciu. Nawet i w momencie tuż przed zajęciem 
Lwow'a przez Ukraińców endecja wraz ze swymi

*) Artur W. Hausner Listopad 1918. Nakła­
dem Zarządu Okręgowego Zw!. Zaw. Pracowników' 
Kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej (Z. Z. K.) 
we Lwowie 1928.
M M H B B i i H n H H n i a H B n n n m H n i

Po fow sT Ń e  na T ro rk P s tó w
K o m isja  k o n tro ln a  p a r t j i  kom unislycz- 

ne j U k ra in y  o d k ry ła  w  K rem enczugu ta jn ą  
organ . opozycji lew icow ej (T rock istów ), n a  
sk u tek  z d ra d y  jed n eg o  z cz ło n k ó w  tejże 
o rg an izac ji. Ś ledztw o w ykazało , że o p o zy ­
c jo n iśc i posiadali znakom icie  rozbuldow aną 
o rg an izac ję  z kom itetem  okręgow ym  i ja -  
lezejkam i, k tó ra  w ydaw ra ła  u lo tk i pirzelciw 
k ie ro w n ic tw u  p a r ty jn e m u  i o d byw ała  tajne 
zeb ra n ie  n a  w y sp ach  n addn iep rzańsk ich . — 
N a  tych  z e b ra n ia c h  delegaci C entralnego  
kicrow nictw ut opozycji lew icow ej zdaw ali 
sp raw y , dawrali in fo rm a c je  i wTskazan ia. 
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przywódtami o niezem nje wiedziała, nic nie przy­
gotowywała, bie,rnie oczekując nadchodzących wy­
padków.

„Gdy prof. Głąbińskiego — czytamy w bro­
szurze — zaproszono w dniu 31. października 
wieczorem (tejże nocy Ukraińcy zajęli UwÓw) na 
posiedzenie wspólne obu organizacji wojskowych 
(t j. P O. W. i endecka organizacja wojskowa), 
które już miały o zamachu najściślejsze informacje, 
aby jako polilyk wypowiedział swoje zdanie, prof. 
GrąhińsK' powołał się wówczas tylko na uspokaja­
jącą rozmowę z namiestniKiem Hugnem, wzbraniał 
się wypowiedzieć stanowcze zdatde za przeć* wsta­
niem się zamachowi'a iwj godzhię pdzn>ej wyjechał 
autem ze LwowSa...".

A przecież sama organizacja wojskowa, pomi­
mo, że czyn Ja  odpowieanie przygotowania, aby

zamachowi zapobiec, bez poparcia władz i na­
czelników urzędów, nie mogła oaegrać w dniu 
roźkładu Austrji fc ecydującej roli.

„Nasza organizacja wojskowa — pisze tow. 
Hausner — okoio 15. października z pewnych 
przesunięć formach wojskowych austriackich, pole­
gających na tern, że pułki ruskie przesuwano do 
garnizonów Galicji Wschodniej i dó Lwowa, a 
żołnieizy Polaków i oficerów' chętnie zwalniano, 
wnioskowała, że jeżeli nje- sfery polityczne w Au­
strji, to sztab generalny zamach przygotowuje".

Dowodzą tego dokumenty, „że w1 grudniu, 
a więc już po rewolucji sztab austriacki działał (!) 
jakby nic nie zaszło. Gromadził oPcerów, wypła­
cał im pensje, wysyłając ich dó armj. ukraińskiej".

W  tych warunkach nie trudno było Ukraińcom 
zająć Lwów i część Małopolski wschodniej, przy- 
czem do wlaizy dostał się najciemniejszy i naj­
dzikszy element.

(Dok. nast.).

Dziesięć lat republiki niemieckiej.
Z okazji dziesięciolecia n irin łdck iej rfe- 

p u b lik i zam ieszcza Iow.. Lóbe, prezy defnt 
R eichstagu1 w stępny  a rty k u ł w „V orw a|rls“ 
w  k tó rym  stw ierdza , że w ydarzeniu  lislopa- 
do\v*e w N iem czech  ,r. 1918 n ie  m a ją  cech  
rew olucji. L ud  żądny  w o lnośc i i p o h  n si­
ły  zryw a w ięzy B yło  to  n a s tę p s tw e ta  ab ­
so lu tne j bezsiły  i b ra k u  o p o ru  s ta ry c h  p o ­
tęg i w ładz. S tor p a ń s tw a  upuszczony  zo ­
sta ł n a  b r u k  i każdy, k tó ry  po  n iego  się 
schyli),m ógł go p od jąć . W  dalszym  ciągu  
a rty k u łu  w y m ien ia  au to r, co  d la  polityk i 
w ew nęlrzm ej p rze w ró t lis to p ad o w y  p rz y ­
niósł, a więc' p rzedew szystk iem  repub likę , 
ro zsze rzen ie  p ra w a  w yborczego, p rzez  dan ie  
go kob ietom  n a  ró w n y ch  p ra w a c h  z m ęż­
czyznam i. E konom iczn ie  Usiłowano gospo­
d a rk ę  w o je n n ą  zm ienić na poko jow ą, p o ­
m nożyć śro d k i żyw ności d la  ludności, p o ­
kon ać  in flację , odeprzeć  zam achy , tak  na 
rz ą d  i jed n o stk i, ja k ' i n a  jedność  p ań s tw a  
odzyskać  szacunek  św ia ta  o taczającego  i 
ró w n o u p raw n ie n ie  w  rzędzie  narodów .

G ospodarstw o  n iem ieckie  usta liło  sw ój 
b y t p op rzez  in flac ję , d e flac ję , ra c jo n a liz a ­
c ję  i bezrobocie , k tó re  je1 gnębiło .

N astęp n ie  z ro b io n o  dużo  w  dziedzinie 
refo rm  g o spodarczych  i socjalnyieb p rzez  
lip au slw o w ien ie  ró żn y ch  p rzed s ięb io rs tw  u- 
spo łeczn ien ia , sam opom oc, spółdzielnie, o- 
ichroną m atk i i dziecka, ośw iatę, po jw aw ie- 
n ie  lepiej uzdoln ionych  ltd.

W alkę  z tem  n a  śm ie rć  i życie p o d e j­
m u je  k ap ita ł, w  szczególności w ielk i p rze ­
m ysł, k tó ry  nie m oże się  zgodzić n a  to, 1 >yi 
•państw o pod  wplywńan zo rg an izo w an ej k la ­
sy ro b o tn icze j u k ra c a to  praw a, panów , o- 
g ran icza ło  sam ow ładz tw o  n a d  śro d k a m i p ro  
d u k c ji i  w diiaczalo w  zarząd zan ie  fa b ry ­
kam i, k o p a ln iam i i h u tam i.

A rtyku ł kończy s ię  'w skazaniem , żc za ­
dan iem  m łodsze j g e n e ra c ji jest uzupełnienie 
po litycznego  p rze w ro tu  z r  1918, ek o n o ­
m icznym
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J P ^ s c o b u d z o n y  j n u

O bfita  i s tra sz liw a  je s t  k ro n ik a  E tny , 
W ulkanu, k tó ry  o sta tn io  p rzeb u d z ił się z d łu  
go letn iego  u śp ien ia , szerząc  trw ogę, nędzę 
i zniszczenie ludności okolicznej H is to r ja  
za p isa ła  d o ty ch czas

80 w ybuchów  
tej ogniem  ziejącej góry.

N a jpo tężn ie jszy  by ł wybUch w r. 1693, 
p o łączony  z trzęsien iem  ziem i. O fia rą  tej 
k a ta s tro fy  b y ło  

czterdzieści zn iszczonych  m iast m iędzy  
niem i też K aian/i <■ dziesięć, tysięcy ż y ­

w otów  lu d zk ich ■ '
25 la t w stecz od  tej k a ta s tro fy , w r . 

1669 m ia ł m iejscle róW nież w ybb|ch s tra ­
szny, k tó ry  zniszczył m ia s to  N ikolu.

W ielki w y b u ch  w  y„ 1792 pociągnął za 
so b ą  og rom ne sk u tk i d la  k o n fig u rac ji oko­
lic y ; m a sa  w y rzu can e j z k r  a  t e n  law y  ińyła 
ta k  o lb rzym ia , że

podniosła  teren o cały m eir.

Rzezie chlopckte w Rosji.
P ra sa  sow iecka om aw ia z w z ra s ta ją c ą  

tro s k ą  ożyw ioną „aktyw ńiość" b o g a ty ch  cliło 
pów , w rog ich  sowdelom. Aktywm ość w  o sta t­
n ich  d n ia c h  o b jaw iła  się w  trzech  p rzy ­
p a d k a ch  po litycznych  m ordów  W  okręgu  
sm oleńsk im , gdzie p a r t ja  kom u n isty czn a  u- 
b  i eg! ego la ta  p rz e p ro w a d z iła  w ielkie „oczy- 
szczcn ie“ ; zam o rd o w an y  zosta ł W ołkow , — 
p rzy w ó d ca  Yzw. „średn ich  c h ło p ó w ”, k tó ­
ry ch  rz ą d  sowńejcki u s iłu je  'w yglryw ąć p rze ­
ciw' w ie lk iem u  ch łopstw u . Dwocih „w iel- 
k ic h “ ch łopów  sk azan y ch  zosta ło  n a  śm ierć.

W  A fdanow ie, w  o k ręg u  U fa, z a m o r­
d o w an o  p rezesa  sowueckiego R om aszenkę, 
lecz spraw ców 7 m e  u d a ło  się w ykryć .

O fiarą, trzeciego m o rd u  je s t k o re s p o n ­
d en t dz ienn ikarsk i Polkow ski, k tó reg o  usu ­
nęli w ielcy  ch łop i ok ręgu  K am skiego. Za­
m ach y  te nie są  sam em i ak tam i zeimsty, lecz 
s ą  one w ypływ em  rosnącego  ro z g o ry c z o n a  
z powrndu ro zp o czy n a jące j się k a m p a u ji 
w yborczej.

N ajw ięce j n iepokoi o rg an y  sow ieckie, 
zw iększa jące  się ,,/uclnvalstw ’o“ bogatych  
ch łopów , co  d a je  pow ody do  p rzypuszczeń , 
żo p rzygotow ują, się oni d o  'elnęrgicjZnej wTal- 
k i wT lej k am p an ji w yborczej.
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zalew ając  w szystko , co  zn a jd o w u lo  się w  
p ro m ie n iu  ognistego płynu.

Jeszcze straszn ie jszy  był wybUch W ezu- 
w jusza, k tó ry
pogrzebał pod lawą trzy_ kw bnąód m iasta.

J a k  w iadom o  w  m ie jscu 1, gdzie z n a jd o ­
w ała  się P o m p e ja  osiedliło  się  now e  życie; 
p o b u d o w a n o  osady7, u p ra w ia n o  g ru n ta  i 
p rzez d ługie s tu lec ia  n ik t n ie p rzeczuw ał, że 
p o p o d  tem i osied lam i w rza ło  ongiś życie w y  
sokiej k u ltu ry .

R ok 1848 p rzy n ió s ł nowry  w ybU ch w a l­
kam i, k a la s iro ię  osobliw ego ro d z a ju . Ogni­
s ta  law a  splywvając ku B ro n ie  wTp a d a ła  do  
stawni i og rza ła  go d o  tak iego  stopn ia , że 

'ponad 50 hidzi zginęło sku tk iem  ''yoriioej 
p a ry .

W  r  1865 szczytow y k ra te r  Etny7 zm ie­
n io n y  zosta ł now ą czynnośc ią  w U lkanu, k tó­
ry7 zniszczył d oszczę tn ie  lasy7 E ag a lb y  i Cer- 
rily .

L a la  1871 i 1879 p rzy tń o s ly  nowU w y­
b uchy , k tó re  odznaczały  się  szczególnie go­
rą c ą  "law ą. W  V. 1879 o tw orzy! się Uowy 
stożek k ra te ru , M onte U m b erto  w ysokości 
2250 m etró w  n ad  poziom em  m o rza . N a j­
dłużej trw a ł w ybuch , k tó ry  ro zp o czą ł się 
9 łip c a  1892 n a  M onie G em eltero  i c iągnął' 
się p rzez  m iesiąc  p a ty  z a g raża jąc  m iastom  
N iko lsi i P e d a ra .

W  czasie w y b u ch u  Etny: z r. 1892 
chm utry d ym u  wyrzucane: bijhj na w y ­

sokość 5-000 m etrów . 
n a to m ias t w7 czasie  trzęsien ia  ziem i w71 Mes- 
s y n ie : £ tn a  n ie  ob jaw iła  żadnego w sp ó łd z ia ­
łan ia , trzęsien ie  to nie m ia ło  idiaraktelrU  
w ulkan icznego .

L iczba  k ra te ró w  eritpioyjUyCih, b ó iy c h  
w  r . 1902 by ło  joztery, p o d n io s ła  się do d z ie ­
sięciu W ciągU la t następnych , do k tó ry ch  
skutk iem  o s ta tn ieg o  w ybU elm  p rzy b y ł j e ­
szcze jeden . "Wybuch trw a  jeszcze.
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Hotel - Kawiarnia „ E L I T E “ Lwów, Legjonów 27.
— Po gruntownym odnowieniu e o d z i e n n i e  

Dancing zabaw ow y przJ dźwiękach znakomitej orkiestry >jazz Bandawej*. Początek godz. 9 tej wieci. Ceny zniżone.

(sowy kon flikt w Reichstagu.
Sprawa zasiłku dla robotników dotkniętych lokautem,

tylko robotnikom niezorganizowanym. W czasie 
przedpołudniowej konferencji doszło do kompro­
misu w tej formie, że rząd Rzeszy wyznaczy 20 
miijonów mk. dla tycb gmin półriocno-zachorinich 
Niemiec, które obciążone są zasiłkami na rzecz :o-

BERLIN, 17. 11. (Pat.). Bezpośrednio po za­
łatwieniu Wczorajszego .onfljktu pomiędzy- stron­
nictwami rządowdmj w sprawie budowy pancer­
nika, już dziś ipowsrał nowy konflikt, który grozi 
wywołaniem nowego nastroju kryzysowego. Mia­
nowicie centrum i socjaliści zgłosili wniosek o 
przyznanie przez rząd Rzeszy znaczniejszych bez­
zwrotnych zasiłków instytucjom komunalnym pół­
nocno-zachodnich Niemiec na wypłacanie zasiłków 
robotnikom dotKmętyrn lokautem. Niemiecka partja 
ludowa oświadczyła na to kategorycznie, że mo­
głaby się ona zgodzić tylko na takie uregulowanie 
kweatji, iprzy którem zasiłki byłyby wypłacane je­
dynie robotnikom nie należącym do Związków' za­
wodowych. Niemiecka partja ludowa miała grozić 
w tej sprawie wycofaniem swoich ministrów z ga­
binetu. Wniosek centrum, popierany ba azo mocno 
przez frakcję socjalistyczną, będzie przedmiotem 
dalszych dzisiejszych obrad komisji polityki spo- 
łcczifej.

BERLIN, 17. 11. (Pat.). Nastrój kryzysowy, wy­
wołany przez sprawę zasiłków dla robotników 
dotkniętych lokautem w Nadrenji, został w' ciągu 
dnia dzisiejszego ostatecznie przezwyciężony N.e- 
miecka partja ludowa wysuwała w te; sprawie żą­
dania, aby wszelkie zasiłki, jakie Reichstag w( tej 
sprawie miał ewentualnie uchwalić, wypłacane byty

botników dotkniętych lokautem. DoKładniejsze o- 
kreślenie, komu te zasiłki mają być wypłacane, po­
zostawione zostało do uznania rządu w porozu­
mieniu z rządem pruskim, w którym zasiadają 
frakcje*centrowa, socjalistyczna i uemok* atyczna, 
a więc frakcje^ żądające wypłatania zasiłków rów­
nież członkom Związków zawodowych.

Na dzisiejszem posiedzeniu Reichstagu sprawa 
ta została krótko przedyskutowana, poczem Reichs- 
tay uchwalił wniosek komisji społecznej, na Który 
niemiecka partja ludowa nie mogła się zgodzić, 
ponieważ nie zawierał on wyraźnego oświadczenia, 
czy zorganizowani roDomicy będą również korzy­
stali z tych zasiłków. Wniosek u chy lono  wszyst­
kimi g'osami przeciwko głosom Rbmunisto W i 
Hittlerowców i przy powstrzymaniu się od gra­
sowania frakcji niemiecko-narodowiej.

Biiski zmierzch W^ldemarasa.
KO W NO, 17. 11 (A W .) W  zw iązku  z 

u stąp ien iem  gen. D au k an tasa  z gabinetu W al 
dem  a r asa  rozeszły  s ię  poLpalym  k r a ju  n ie ­
p o k o jące  w ieści o ciężkim  konflikcie , k tó ry  
■wyłonić się m oże lad a  c h w ila  pom iędzy  
wpływow epni sfejram i w o jskow em i a obec­
nym  rząd t m  W alu cm arasa . W  szerok ich  ko­
łach  a rrn ji litew skiej is tn ie ją  Lcndencje oba­

len ia  obecnego rz ą d u  i pow ołan ia  do  s te ru  
g ab in e tu  o c h a ra k te rz e  zdecydow anie  w o j­
skow ym .

K O W NO , 17 11. (AW .) W  k o ląch  opo ­
zycy jn y ch  p rzy g o to w u ją  się d o  zdecydow a­
n e j' a k c ji p rzec iw  obecnem u1 rządow i. L i­
czą się tu  z p iraw dodobieństw em  obalen ia  
rządni W ald em arasa .

6 osób zabitych.
LO NDY N, 17. 11. (PA T.). Li-cztiit o fia r 

burzy , ja k a  w  d n iu  w czorajszym  p rz e c ią ­
gnęła  Uud Anglją, w ynosi 6 osób z ab i łych.

Po ustąpieniu Pawła Boncour.
Wielkie poruszenie w prasie francuskiej. —  Przypuszczalny następca.

PARY'Ż, 17. 11. (flW). Ustąpienie Paula Bon- 
ęoura ze stanowiska stałego delegata Francji przy 
Lidze Narodów Mywołało ogromne jporuszenie w 
całej (prasie francuskiej Prasa lewicowa ostro ata­
kuje nowo ipoWstały gabinet Poincarego. Leader 
partji socj. Blum oświadczył, iż rozpoczyna się o- 
becnie wielka rozgrywka polityczna między lewicą 
a rządem. Dzienniki donoszą pozatem, że general­
ny- sekretarz socjalistycznych związków robotni­

czych jouhau\ ustąpi ze stanowiska rzeczoznawcy 
francuskiego w międzynarodowym biurze pracy. — 
Jedno z pism porannych przypuszcza, ze lewica 
[postanowiła bojkotować wszelkie poczynania obec­
nego rządu.

W kołach politycznych twierdzą, że następcą 
P. Boncoura zostanie zamianowany dotychczasowy 
drugi delegat Francji przy .Liaze Narodów senator 
dd Jouyenel.

Z a S M  P e n s y j n y  w  1 0 - i ą  r o e m i i ą  

p a o s f i s n i a  M ń s t r a  p s l s H ie g a
LWÓW, 17. 11. (AW). Wydział kierujący Za­

kładu Pensyjnegu dla funkcjonariuszy uchwalił w 
subotę, 17. bm. dia uczczenia 10-tej rocznicy nie­
podległości przyznać wszystkim swoim rcnc storn, 
wdowom i sierotom dodatek w wysokości jedno­
miesięcznych świadczeń. Dodatek ten otrzymają 
taikze ci bezrobotni, którzy pobierali świadtzenia 
w Zawadzie Pensyjnym. Jednomiesięczny ten do­
datek czyni razem około 200.000 złotych.

Ofiara pracy.
W ARSZAW A, 17. lis topada , (tell. w ł.). 

Dzi.ś ra n o , 26-letn i ro o o tn ik  ko lejow y, S te­
fan M azurek  za ję ty  był w spó ln ie  z innymi 
ro b o łn ik am  i pr/.e laaząniein  w agonów  tow a- 
rowsąch z jódn-ej lin ji na d ru g ą  na g łów nym  
dw orcu1 tow arow ym . W  czasie  lej czynnośc i 
M azubtk  n ie  zdążył p rz e m k n ą ć  się pom iędzy 
b u io n y  w agonów  u leg a jąc  zgnieceniu k la t­
ki p iersiow ej. N ieszczęśliw y ro b o tn ik  p rz e ­
w ieziony  n a  dw oiście główny, p rzed  przy-, 
byciem  lekarza  życie zakończy).

Wynik glosowania
do Rady Kesy Chorych

w dniu 17 listopada.

AfiTYśCI- PLASTYCY U M AfiSz. DASZYŃSKIEGO.
WARSZAWA. 17. Ijstopada. (teł. wl.) M arsz. Da­

szyński przyjął dziś rano przedstawicieli sztuki pla­
stycznej, celem zapoznania się z ich opinją o sposobią 
udekorowania nowej sali sejmowej. Zgodzono się,, iż 
prace zostaną rozdane w drodge konkursu.

Po konferencji marszałek przyjmował artystów  
podwieczorkiem w swoich apartam entach.

Lokal wyb
Arma 

j Browary 
Malgistrat sala I. 
M agistrat $ala II.
Miejski Zakł. Elektryczn.

Persenkówka 
Miejsk Zakł. Elektryczn.

W u łka 
Miejsk Zakł. Elektiyczn.

Gaoryełówka 
Mieisk. Zakł. Gaz.
Miejsk. Zakł. W od. 
Miejsk. Teatr 
P. Zak}. Obr. Drzewa 
P. W ytw . W ódek 
Akc. T Zielenie vnski 
Sp. Rueker 

Ogółem

Ni 1.
9
64

284
312

126

Nr. 2. Nr 3. Nr. 5
131
428
309
335

i7
17
50
53

117 41

741 19

6
52
46
8

4
33
4
9

996

361
211

42
249
139
320
160
224

3.772

29
7
0
0
3
O
7
0

233

24
42
39
29

22

7
30
2
7
0

17
19
2

240

z czego dw ie  w  sam ym  L ondynie . O gólna li­
czna  ran n y c h  jes l do ty ch czas  nieznana'.

LONDYN,, 17. 11. (PA T.), M m islejrstw o 
lo tn ic tw u  podaje , że choc iaż  n ad  w y sp ą  
G iierbsen sza le ją  jeszcze n iezw yk le  silne 
w ia try , b u rz a  p rzesz ła  ju ż  w  s tro n ę  D anji. 
J a k  sądzą, now y h u rag a n , idący  z Ir ła n -  
dji, będzie znaczn ie  słab szy  od w czo ra jsze ­
go. Dacii n a d  pałacem  .spraw iedliw ości w  
L o n d y n ie  doznał wdizoraj pow ażnych uiszku- 
dzeń. W e w szystk ich  częśc iach  A nglji h u ­
ra g a n  w czo ra jszy  p rzenw ał p o łączen ia  te le ­
g ra ficzn e  i telefoniczne.

Jybuch w pr&c&wni chemicznej 
na Uniwersytecie,

5  s tu d e n tó w  o d n io s ło  p o p a rz e n ia .
KRAKÓW, 17. 11. (AW). W ipracowni che­

micznej Uniwersytetu Jagiellońskiego nastąpił wy­
buch kwasu siarkowego. Zajęć* tam studenci, w 
liczbie pięciu odnieśli silne poparzenia. Wybuch na­
stąpił wsKutck naiania do butelki z wodą kwasu 
siarkowego zamiast azotowego. Zawartość rozsa­
dziła butelkę i rozpitjsnęła się na studentów.

Ogółem oddano 5.211 głosów, co w obec około 
8 tysięcy uprawnionych o u głosowania stanow i onolo 
60 procent. W niedzielę uprawnionych do głosowania 
jest 46 tysięcy, uDezpiefczonyich i od [losujących wt tym 
oniu zależy cały rezultat wyborów.

Sprawa strejku uczniów
Szkoły Przemysłowej.

KRAKÓW, 17. 11. (PA T.). W czoraj w 
sah  D om u R obotn iczego  odby ł się tłu m n y  
w iec  ro d z icó w  uczn iów  szko iy  p rze tnysło - 
v*"j w  sp raw ie  z a ta rg u  jednego  z p ro fe so ­
ró w , k tó ry  spow odow ał d e m o n s tra c ję  slrej-. 
kow ą n a  jem iym  z w ydzia łów  tej szkoły, 
a n a s tę p n ie  w ca łe j szkole. N a  w iecu  ro ­
dzicielskim  stw ierdzono  w ypadk i w ysoce nie 
w łaściw ego obchodzen ia  się n iek tó ry ch  p r o ­
feso rów  z uczniam i, w obec czego obecny 
n a  z e b ra n iu  poseł b o b ro w sk i p rz \rrzeki 
swoją, in te rw e n c ję  u p rzełożonych  w ładz 
szkoły p rzem ysłow ej.

—: o: —

W ZAKOPANEM MhOZY.
ZA K O PA N E, 17. 11. (AW ) W  d n iach  

o s ta tn ich  n as tą p iło  tu  silne oziębienie. M róz 
d o chodz i w nocy  do  5 s to p n i poniżej zera. 
W  g ó rach  spad ły  p rzed  k ifku  d n iam i śniegi. 
i b iją  b a rd zo  pow oli. W  p rzeciw ieństw ie  do 
nocy d n i są  ciepłe. W południe  te m p e ra ­
tu ra  dochodzi n ieraz  do  15 st. ciepła.
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Zawalenie się 3-piętrowei kamienicy
Śmierć 3 osób,

P rzem yśl, 17. 11. ('PAT.). W  sobotę, 
d n ia  17 bm . o godz. 7 r a n o  zaw alił się 
w  P rzem ysłu  trz y p ię tro w y  dom  m ieszk a l­
n y  p rz j uł. K az im ierza  W ielkiego N r. 5. 
R u n ę ła  m ianow icie  p o w a ła  1 p ię tra , p o c ią ­
g a ją c  za sobą m le  drugie i trzecie  p iętro , 
w ra z  ze s trychem  i d ach em  W edle o sta te ­
cz n y ch  obliczeń, zginęły  3 osoby k raw iec  
H e rm a n  Schnitzel, jego  żona i syn. D rugie 
dziecko  S ch n itz la  .spadło w raz  z  kołyską,, w  
k tó re j spało , n a  p ierw sze  p ię tro  . i zosta ło  
p rz y k ry li  belkam i. — D ziecko to  u ra to w a ł 
s ie rżan t straże- p o ża rn e j .Jakób Augustyn. - 
T rz ec i syn Seim itz la  ra to w a ł się Ucieczką, 
o d n ió sł jed n ak że  rany, tłuczone na calem  
c ie k  A kcja ra tu n k o w a  jest o tyle u tru -  
Idmona, że dom . k tó ry  uległ k a ta s tro fie , znaj 
d u je  się,'w  o ficynach  i d o stęp  do  niego z 
!p owocni zbył w ąsk iej siehi dom u fro n to ­
w ego i za sy p an ia  gruzam i podw órza , by ł 
p r a n ie  niem ożliw y

N a  m iejscu  k a ta s tro fy  zjaw ili się w k il­
kanaśc ie  m in u t - s ta ro s ta  W rześniow ski, b u r ­
m is trz  KrogOletcki, k o m en d an t policji Se- 
be ra , k o m en d an t p o w ia to w y  P P  M ordz, 
nacze lny  lek arz  m ie jsk i D r Ifriand, szef. sa ­
n ita rn y  O. K. K pułk . Dr. P ak łikow ski, o raz 
w szyscy lekarze  szp ita la  pow szechnego  i 
w ojskow ego.

M iejsce k a ta s tro fy  o toczone je s t k o rd o ­
nem  po lic ji. O koło  godż. 10 p rzedpo iudn . 
p rz y b y ła  nń m ie jsce  ko m isja  sąd o w o -lek ar 
sk a  złożona z p rezesa  są d u  okręgow ego W i­
leckiego, szefa p ro k u ra tu ry  p rzy  sądzie okr. 
w  P rzem y ślu  L ew andow skiego , sędz. śled 
R ic h te ra  i znaw cy  lek a rza  sądow ego D ra  
T u rte lta u b a .

P o d n ieść  należy n iezw ykłą  o fiarność  w

akcji ra tu n k o w e j s ie rżan ta  s traży  pożarnej 
J a k ó b a  A ugustyna. Czynny u d z ia ł W akcji 
ra tu n k o w e j b ra li  p p . aseso r O siński, kie­
ro w n ik  w ydż. technicznego m a g is tra tu  P a -  
z irsk i i inż. D om btrow ski, m ie jsk a  s traż  po  
ż a rn a  i oddzia ły  10 p . sa per ó w.

Zawalony- dom  zbudow any ' z o s la1 oko­
ło  200 lat tem u  i już  nieje, lo k ro ln ie  zw rar 
can o  uw agę na  m ożliw ość  zaw alen ia  się go. 
D om  (en zb udow any  b y t na b a rd z o  w ąsk ie j1 
p rzestrzen i i m ieścił p o  jedkiem m ieszkan iu  
n a  każdem  p iętrze . Kamieinicja zam ieszkana 
b y ła  p rzez  żydów, k tó rzy  dziś w czesnym  
ran k iem  Udali się do dom u m odlitw y . T e m u  
też zaw dzięczać należy, że w ypadek  nie p o ­
c iągną ł za sobą w iększej liczby  ofiar.

Baczność Wyborcy 
do Kasy Chorych!

Dziś w niedzielę, 18. doi. glosują wszyscy 
dozorcy i służba nomowi, w Ratuszu!

Inni wyborcy, których nazY iska zaczynają się 
na litery: A, C, D, E, F, G, I, S w szkole Mickie­
wicza, ul. Rutowskiego. — B w pałacu Bies(a- 
dteckich, -pi. Halicki 10. I. p. — H, J, K, L, Ł, 
M, N w szkole św. Anny, ui. św. Anny. — 
O, P, Q, R w szkole Piramowicza, pl. Strze­
lecki, T, U, V, W, Z, Ż w szkole Staszica, Ul. 
Skarbkowska.

Głosowanie odbywa się od godziny 8-mej ra­
no do godziny 8-mej wieczór. i

Dz.ś w niedzielę wszyscy wyborcy giosują aa 
listę Nr.

Siekierą zamordowała męża pijaka.
M ieszkańcy L aszek  M uro w an y ch  p o d  

Lw ow em  w strząśn ięc i zostali o h y d n ą  z b ro ­
d n ią , k tó ra  p ope łn ioną  zosta ła  wi lej wsi. 
T a m te jsz a  gospodyn i A nna C zubek onegdaj 
p o  godzinie 10-tej w- n o c y  w  skrytobójczy* 
sposób zam o rd o w a ła  sw ego m ęża Józefa, 
z a d a ją c  m u  cztery  strasz liw e  ciepła ostrzeni' 
s iek iery  w  głow ę. Nieszczęsny! zg inął na 
m iejscu . M orderczyn i po  dokonan iu  zfojro^

d n i zbiegła, n ie  tro szcząc  się o sw ą o fiarę . 
P o w iad o m io n a  o lep i p o lic ja  tej sa m e j nocy  
u ję la  zb ro d n ia rk ę , u k ry w a ją c ą  się A sw ych 
k rew nych .

W  czasie p rze s łu ch a n ia  a re sz lo w ą n a  po ­
dała , ze n iąz  często się Upijał, poezem  znę­
ca 1 się n a d  n ią  i grozit śm iercią. T o  było 
pow odem  zbrodn i. M ężobójczynię odstaw io ­
n o  do  W ięzieńia w e Lw ow ie.

Hwawe spotkanie policjanta z dezerterem w tileparowie
P o ste ru n k o w y  M arszałek, z p o s te ru n k u 1 

P P . w  K leparow ie, p a tro lu ją c  w czo ra j w ie­
czór w  Ul. Pelfcdwnej N ow ej, n a tk n ą ł się 
n.a poszuk iw anego  od  daw na 2 4-letniego

„Gorzki" los dostawcy taniej słodyczy.
Cukier w innych krajach Europy jest o po 

łowę tańszy, niż w Polsce. Nawet w Poznariskiem 
kilogram cukru kosztuje1 o kilkanaście groszy rnmej 
niż we Lwowie. Powodem tego jest spekulacja cu­
krowników, którzy sprzedają cukier zagranicę na­
wet -poniżej cen własnych, byleby uzyskać jaknaj- 
więcej dolarów i funtów szterlingów. Wysokie 
ceny w kraju muszą zapewnić spekulantom kolo­
salne zyski i umożliwić eksport zagranicę.

Aby powiększyć swe zyski i zmusić ogoł lu­
dności wj kupna drogiego cukru, cukrownicy wy­
musili u rządu zam z spizeJaży sacharyny. Od 
stycznia b r. władze SKarnowe karają nawet tych,

którzy posiaaają u siebie w domu sacharynę, nie 
trudniąc się sprzedażą.

Wczoraj odpowiadał przed trybunałem dla 
spraw sKarooWycn Mikoiaj Hruby, subiekt koope­
ratywy w1 Rutynie. Nabył on na jarmarku w Mo­
stach Wielkich od jakiegoś przekupnia szmuglowa- 
ną sacharynę za 12 zł., celem rozsprzedaży.

Po przeprowadzeniu rozprawy, której przewo­
dniczył r. Rusin, został on skazany na grzywnę 
60 zł., 3 dni aresztu, oraz konfiskatę zakwcstjo- 
nowanej sacharyny. Jak  więc ludność Butyn bę­
dzie zmuszona nabyć cukier po paskarskich ce­
nach.

Ofiara złośliwego sąsiada.
Wczoraj w „Dzienniku" ukazała się notatka, 

w której podano, jakoby Ignacy ju m, zam. w real­
ności iprzy ul. Wolność 5, obrzy fzał życie swym 
sąsiaaom.

Interesowany prosi o sprostowanie mylnej i 
ztośliwej informacii na podstawie której umiesz­
czono tę notatkę, twierdząc, że sam jest ofiarą 
histerycznej sąsiadki i jej niezrównoważonego 
męża.

Sprostowanie to zamieszczamy tein chętniej, 
że, jak nas poinformowano, p. Juda jest człowie­
kiem spoKojnym i nigdy nie dawał D ow odu do 
występowania przeciwko (sobie.

P Juda wnosi skargę do sadu przeciw! złośli­
wemu sąsiadowi o oszczerstwo.

Sprany partgjEe.
BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W  CZORTKOWIE! 

W e środę, 21 b m. o godz. 5Ż30 w lokalu ZZA od­
będzie się zebranie członkóW * sympatyków1.

O sytuacji politycznej i !gdspoaarczej referować 
będzie tow. B. Skaiak, seki kom. obw, ze Lwowa. 
Jawcie się licznie.

—O—

DEKORACJE.
WARSZAWA. 17. listopada (tel. wł.) Dziś P re­

zydent doKonat dekoracji krzyżem oficerskim orderu 
Polski Odrodzonej dr Zyigmunta Skowrońskiego, za­
stępcy szefa kancelarji cywilnej oraz udania Skw ar- 
ezyriskiego, kierownika referatu społeczno- prawnego 
tej kancelarji. i I

—o—
RZADKIE ZNACZKI POCZTOWE DLA FILATELIS­

TÓW .
Polski Czerwony Krzyz okręgu śląskiego, w  Ka­

towicach (ul. Andrzeja 9 \  otrzym ał od właściwych 
władz resztę znaczków powstańczych, k tóre były w  
obiegu pocztowym W czerwcu 1921 r. w  czasie trze­
ciego pow stania śląskiego.

Dochód ze sprzedaży tych znaczków (jedna ser- 
ja dwa złote), przeznaczony jest w całości na cele 
dobroczynne. (Pat.)

o b y w a t e l s k a  u c h w a ł a  r a d y  m ie j s k ie j  w
PIOTRKOWIE.

Na ostatniem swern posiedzeniu Rada m. P io tr­
kowa, uchwaliła uozielenie szeregu udogodnień dla 
tego przedsiębiorstwa przemysłowego, któreby się pod­
jęło budowy zakładu, mogącego zatrudnić około 500 
robotników.

Miasto da plac za darmo, przeprowadzi kanali­
zację, i jwodociąg swoim kosztem, jak również1 dro­
gi, chodniki i t. p. (Pat.)

E m ila  Pochwy soekiego, d e z e rte ra  w o jskow e­
go, któmego rodzice m ie sz k a ją  p rz ; ul. S ien­
kiew icza w  Klepujrowie.

N a  w idok  p o lic ja n ta  P odw ysock i b ły ­
skaw iczn ie  w yjął z kieszeni rew o lw e r i 
strzeli! K itla tra f iła  M arszalka  w  lew ą ręk ę  
ro z trz a sk u ją c  m u  kość  p rze d ra m ien ia .

P om im o  silnego h o lu  z ran iony  po lic jan t 
oddal do d ez erte ra  trzy1, ce lne  stózały. Jeden  
z n ich  z ran ił Pod wy soekiego w głowę, d w a  
zaś w  brzuch  P o strze lo n y  ru n ą ł  n iep rzy ­
tom ne n a  ziem ię. N iebaw em  na m iejsce 
pjrzybyl lek a rz  P ogo tow ia  ra t D r. A dam iak, 
k lo ry  po udzielen iu  p ierw szej p o m ocy  M ar­
szalka  w raz  z P odw ysock im  polecił od ­
w ieźć k a re tk ą  d o  szp ita la . S tan  p o s trz e lo n e ­
go d e z e r te ra  je s t  b eznadz ie jny .

P o dw ysock i bjyt już k a ra n y  zaJ kradzieU 
że. P rz ed  k ilku tygodn iam i śc iga ł go w ul 
Pełtcw U ej w y w iadow ca  C hm ielow ski. O pry- 
szek strze lił d o  niego z rew olw eru! i zb ieg i 
w  zau łk ach  tego p rzedm ieśc ia . O statecznie  
ry z y k a n t p a d ł od kuł, k tó re  spow odow ał, 

—o—

10-lecie Obrony Lwowa
URLOPY DLA WOJSKOWYCH.

Ministerstwo Spraw: Wojskowych nadesłało do 
prezesa Związku Obrońców Lwowa list, w któ­
rym komunikuje, że w związku ze zjazdem Obroń­
ców Lwbwa z 1918, mającym się odbyć dhia 21. 
i 22. listopada, wydano zezwblenie na udzielenie 
rozkazów wyjazdu i biletów na przejazd' do Lwo­
wa i z powrotem d[o miejsca przydziału osobom 
wojskowym, rzeczywistym obrońcom Lwowa w i- 
lości 30 osób na Okręg Korpusu. Natomiast urlo­
py z przejazdem na koszt własny udzielane być 
mogą w dowolnej ilości.

DELEGACJE PUŁKoW I ORGANIZACJI B. WOJ­
SKOWYCH.

Na uroczystości 21. i 22. IjstopadP przyjeżdża­
ją d'o Lwowa delegacje: 4 pp. Legionów z Kielc, 
5 pp. Legjonów i 1 pao Legjonów’ z Wilna, 38 
pp. Strzelców lwowskich z Przemyśla, 3ń pp. 
Strzelców lwowskich z Jarosławia, delegacja Fe­
deracji Obrońców Ojczyzny z Warszaw y, Powstań­
ców Wielkopolskich, Powstańców Górnośląskich i 
wiele innych.

— o—
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Nie dzieje im
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 

umieszczenie;
„W  piątek 9. bm. pojawiła się prawie we 

wszystKich dzienn1kach lwowskich wiadomość, że 
urzędnicy otrzymują w bieżącym i następnym 
kwaitale 15 proc. dodatek do uposażenia.

U ludzi nieświadomych istotnego stanu rzeczy 
wyrobić się może po przeczytaniu tej notatki prze­
konanie, że urzędnicy otrzymali 15 proc. zwiększę 
nie swych poborów’ w stosunku do uposażenia 
wypłaconego im ubiegłego miesiąca, oraz że takie 
15 procentowe podwyżki nie są pierwsze w tym 
roku, gd‘yż w poprzednich miesiącach czytano 
irównjeż powiszechnie w dziennikach o procento­
wych podwyżkach, uchwalonych dla urzędników 
przez Radę Ministrów.

Tymczasem w istocie rzeczy sprawa przedsta­
wia się inaczej. Dlatego też wyjaśniamy, że u- 
rzędnicy _ otrzymują jeszcze od października 1927

rJŹ  sali koncertowej.
Śpiewaczka Tarczyńska —  Kwartet drezoeńsli.

Jeśliby ktoś chciał p*o p. Turczyńskiej, artystce 
scen polskich i zagranicznych, sądzić o kunszcie 
śpiewackim Warszawy, myineoy wydał orzeczenie. 
P, Turczyńska śpiewa sopranem, wf górnym reje­
strze dość sympatycznym, lecz średnica guDi się, 
wskutek czego linja melodyjna cierpi. Deklamacja 
niewypracou ana daje się odczuć przy interpre­
tacji pieśni. Najlepiej wypadły arje operowe, coby 
przemawiało za tern, ze p, Turczyńska czuje się 
najlepiej na scenie.

Wielkie, jak się należało spodziewać, zainte­
resowanie, obudził w kołach muzycznych „Kwar­
tet drezdeński". Oa kilku lat ten zespól zajmuje 
pierwszorzędńe stanowisko, ale trzeba też przyznać 
iż artyści pi nadal pracują, aby się utrzymać na 
tej wysokości artysiycznej. Tegoroczny program 
zawierał ograny we Lwowie kwartet Mozarta 
B dur (tzw. „Jagd-Quąrtett"), Schuberta k\vartet 
G-uur i Verdiego jedyny kwartet smyczkowy "E- 
moll, gdzje kompozytor „Traviaty" i „Aidy" za­
chowuje wprawdzie zewnętrznie formę klasyków, 
a  w  ostatniej części daje nawet fugę, lecz zmysło­
we, przeważnie czarujące melodje nie zawsze od­
powiadają powadze stylu.

Zespół drezdeński, to czwórka, gdzie każdy 
z osobna jest artystą na swoim instrumencie Grają 
każdy utwór z pietyzmem, a podtzas gdy dziś 
niejeden modernista-wykonawfca siebie i swoje 
pojmowanie wysuwa na pierwszy plan, przyczem 
niemiłosiernie wypacza myśli kompozytora, to 
„Kwartet drezdeński" reprodukuje, co wyraźnie 
jest napisane- Żaden szczegół nie zostaje pominięty,

Z  O a & tru  IrY le lk ieg o .

„Miłosierdzie**,
misterjutn w 3 obrazach z prologiem 

H. K. Rostworowskiego.
(Dokończenie).

Sprawiedliwość każe przyznać, że jak z jed­
nej strony ujęcie i przeprowadzenie problemu 
ideowego wi „Milosjerdziu" zdradza brak pod­
kładu jakiegokolwiek socjologicznego wykształcenia 
u autora, tak z drugiej strony sposób, w jaki 
swoje misterium transponował na scenę, wyka­
zuje wielką znajomość techniki scenicznej, czego 
głównym wyrazem jest zręczność w  operowaniu 
masami, wysuwanie chórów raz w roli motywu 
działającego, to znowu rozmieszczanie ich jako 
tła dla poszczególnych person utworu. Wiersz, 
miejscami kalwaryjski, nabiera jeanak niekiedy siły 
erupcyjnej, wywołując silne wrażenie.

Reżyserji wytrawnego p. Ryszkowskiego za­
wdzięczać przeć eWszystkiem należy, że ciężki, 
pseudogłeboki poemat nie nużył, ale przeciwnie od­
działywał mocno na widownię. Świetny reżyser

się za dobrze.
roku przyznany im już wówczas dodatek w wy­
sokości 15 proc. ówczesnego miesięcznego upo­
sażenia służbowego, i że obecne uchwały Rady 
Ministrów, o których co trzy miesiące czytamy w 
dźiennikach, mają tylko formalne znaczenie, upo-

Schronisko dla be
Dziś w południe odbyło się przy ul. Wronow­

skiej 1. 2 otwarcie i poświęcenie schroniska dla 
bezdomnych kobiet.

Zarząd miasta pragnąc uczynić zaaóść naglą­
cej potrzebie jakieyoś przytułku dla kobiet o- 
puszczających szpitale, a poszukujących pracy, — 
wynajął od Instyiutu ubogich jedno skrzydło i 
sumptem kilkunastu tysięcy złotych urządził na 
razie dwie sale dla bezdomnych kobiet na 20 łó-

wszystko jest wykonane sumiennie, a sama tech­
nika lub surowa karność nigdy nie przyćmiewa d'u- 
cna kompozycji, instrumenty, których szlachetny 
dźwięk podziwiano, pochodzą z wytwórni prof 
Kucha w Dreźnie.

Jeden żal czujemy jednak do ugkonawćow: 
Mozart, Schubert i Verdi, to nazwiska, które sa­
me za siebie mówią. Lecz wieczoru kwartetowego 
nie pojmujemy bez Beethovena! Tak rzadko się 
słyszy we Lwowie Beethovena dóbrze granego. 
Wiemy, iż pierwotny program zawierał jeden 
Kwartet Beethovena, mianowicie siódmy, — lecz 
skrajno-reakcyjny pogląd pewnych muzyków lwow­
skich potrafił „wyrzucić" Beethovena z tego pro­
gramu. Prawda, iż trudno wszystkim dogodzić; 
niechaj więc biuro koncertowe p. Tuerka, jak dotąd 
i nadal wyuór utworów i układ programu pozo­
stawia wykonawcom. Ci najlepiej czują, co odpo­
wiada ich duszy a-iystycznej i czem można prze­
mówić do słuchacza. System ten dotychczas oka­
zał się najbardziej praktycznym.

tird1.

Deszcze przyczyną wybuchu Etny
RZYM, 17. 11. (AW). Jeden z wybitnych wło­

skich uczonych wyjaśnia przyczyny wybuchu Etny 
i przewiduje, że z początkiem grudnia b. r. na­
stąpi niemniej groźny wybuch Weziiwjusza. Zda­
niem tego uczonego przyczyną wybuchowi są dó- 
szcze, które na początku listopada silnie pauały 
we Włoszech. Woda, docierając do 'płonącej masy 
powoduje Wytwarzanie się wielkiej ilości kwasu 
węgiowiego, który prowokuje wybuch. Obecnie ma 
to nastąpić w Wulkanie Wezuwjusza.

zamkną* go w ramach dziewięciu kwadransów, in­
scenizacja mistizowsko poprowadziła chóry1, nie 
pozwalając im przewalać się bezwładną, chaotycz­
ną masą. Trochę zanadto posługiwano się nastro­
jem mroku, co widzom, zwłaszcza w aalszych 
rzędach, utrudniało plastyczne uciiwycenie obra­
zów. Ale w chóralnym wygłosie nie zatracał się 
tekst, rytmika ruchów i intonacji nie miała dyso­
nansów, dzięki czemu ogólny efekt ich wystę­
pów' był niezaprzeczony. Efekt ten uzuDełniała 
strona malarsko - dekoratywna, utrzymana W1 po­
ważnym stylu, bez przejaskrawień

Całemu zr-społowi, a przeddwszystkiem indy ­
widualnie grająpym artystom należy się szczere 
uznan,e. P. Siemaszkowa jako Żebraczka ukazała 
się w całej pełni swego wielkiego talentu, prze­
sycając swą irolę tragizmem pospolitej, ludzkiej 
nędzy i małości, zdeptanego a nieuświadatniaiące- 
go sobie swej prostracji człowieczeństwa. Znako­
mity był p'. Guttner, który rolę Bogacza odiał z 
caią psychologiczną wnikliwością, uwzględniającą 
poszczególne etapy jego reagowania na zewnętrz­
ne warunki, jw! jakich się znajdował. Manekinowaty 
Tyran, mający uosabiać słabość i kompromiso-

ważmają 'bowiem Ministra Skarou do uskutecz­
niania wypłaty tego samego dodatku wi przy­
szłych miesiącach.

W  listopadzie więc i nasfępnych rmesiącad1 
aż do 1 kwietnia 1929 r. nie otrzymali względnie 
nie otrzymają urzędnicy nic więcej od’ tżgo co 
dostali jeszcze iw październiku 1927 r.“.

Wojew. Kok Sto w. urz^ńików państw.

zdomnych kobiet.
żek. Sześć miejsc przeznaczonych jest dla kobiet 
z niemowlętami. Sale jasne, schludnie urządżone 
z umywalnią i kąpielami dla niemowląt, p rz e s ta ­
wiają się bardzo przytulnie.

W tern samem skrzydle w parterze urządżił 
Zarząd1 miasta kuchnię ola bezrobotnej inteligencji, 
mieszczącą się dawniej przy ul. Rutowskiego, a 
pozostającą pod! opieką Katolickiego Związku Po­
lek.

Bezdomne kobiety, które zgłoszą się w W y- 
dżiale Opieki Społecznej, otrzymają w schromsku 
tern przytułek na czas dwa do trzech miesięcy, aż 
do wyszukania pracy.

W  poświęceniu lokalu Wziął udział Zastępca 
Komisarza Rządu r. Frankowski, przc wOdniczący 
Komisji Opieki Społecznej Dr. Seidel,-Naez. Wydz. 
Opieki Społ. r- Rogoż i W. Woiarski. Aktu po­
święcenia dokonał ks. kanonik Kiernik.

Dr. Seidel podziękował Zastępcy Komisarza 
Rządu r. Frankowskiemu, którego zapobiegliwości 
zawdźięczyć należy, że schronisko takie powstało 
w naszem mieście.

Z . N. M. S.
Zaiząa' ZNMS. podaje do wiadomości swljfih 

członków, że poczynając od' 20. listopada b. r. se -  
kretarjat Zw. będzie urzędow ał we w torki i souoly 
od! fyodz. 6 —  8 'wieczorem, w' iokaiu „Dziennika Lu­
dowego, ul Sykstuska 21, I. p.

W  tym samym czasie we wspomnianym lokalu 
bęaą się odbywały:

we wtorki —  referaty dyskusyjne oraz koła sa­
mokształceniowe.

w soboty —  referaty prasow e z ubiegłego ty­
godnia.

Pierwszy referat odbędzie się w  omu 20. b m. 
o godzinie 7-mej wieczói na tem at:

„STRONNICTWA POLITYCZNE W  POLSCE".
Wyigłosi tow . H. Kuroń.
Obecność członków' konieczna.
Goście i sympatycy mile widziani.

Za Z aiząd :
Sekr. W . Lewulis. Przew . W . Hadueh.

— o—

wość (?) właozy wobec olbrzymiego przewrotu, 
znalazł bardzo dobrego przedstawiciela w1 oso­
bie p. Ratschki, udał się p. Kustowskiemu typ 
Kaznodzjeji, z świetną nonszalancką napoły ko­
miczną obojętnością, wobec dokonywńjących się 
wypadków, grał p. Dobrzański Uczonego, zagu­
bionego w' teoretycznych rozstrząsaniacb i obia- 
śnieniach faktów. Włóczędze p. Żurowskiego bra- 
kowaio demonicznej mocy nienawiści, na odpo­
wiedniej wyżyn je stanął dopiero w wielkiej prze­
mowie !wi II. alicie. Rzeźbiarsko pięknem zjawi­
skiem byl p. Pobóy, personifikujący Miłosierdźie, 

A więc- [wjszyscy godnie odpowiedzieli swemu 
zauaniu. Wyczuwało się dużo wysiłku, jaki musiał 
poprzedzić ten sukces, dużo pieczołowitości, jaką 
poświęcono opracowaniu nawet najdrobniejszych 
szczegółów. Ileż było możliwości załamania się, 
zarmenienia przedstawienia w uroczystą klapę! W y 
soka myśl artystyczna i sumienność w realizowa­
niu jej dala rezultat, o jakim tylko najpochlebniej 
wyiazić się można. Tylko tak dalej — wbrew 
wszystkiemu, co kiauzie się przesżkodami na dro­
dze, bo tylko ...per aspeia ad1 astra!

Artur ĆwikowSki.
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Lwów, daia 18 listopada 1928 r.

ZGON POWSTAŃCA Z 1853 R. Dnia 14. lis tópaa j 
w  Kranówie zm aii Seweryn Rarmilt- W ;śniewskl, a. 
w iaścidel i tizierżaw ca dóbr na W ołyniu, powstaniec 
63 .rofau, odznaczony zd 50- letnią działalność rolni­
czo - ośw iatow ą orderem „Polonja- Restituta", autor 
szeregu  prac agronomiczfly.cn, długoletni w spólpraao- 
w nia (z czasów Rewakowlcza i W ysłoucha) „Kur­
ie ra  Lwowskiego" oraz „Rolnika" i t rd'. Sp. zmarły 
był jednym z pionie,rów ruchu ludowego i Założycieli 
„Kółek rolniczych" w  Małopolsoe.

HERBATKA 2  PRZESZKODAMI, w  lokaL Sto­
warzyszenia hanęflarzy, przy ul. Cebulnej 1. 13, usta­
w iono żarzący się sam ow ar na podiooze, wskutek 
czeigo zajęta się p o s a d k a  Nim ogień ugaszono pow ­
stała Szkoda w  wysokości 30 zł.

p o g r o m c y  z a m k o w i  i  KLo DEK n ie  p r ó ż ­
n u j ą . Alfons Łopuszański, zam. przy ul. Krasińskie­
go 1. 31, eonie;sł policji, że jacyś nicponie dostali się 
do  jego mieszkania, skąd skradli 650 z}, w gotów ­
ce oraz inne rzeczy, wartości tysiąc złotych.

Hania PacKan, zam. w Carychówice, zjawiła się 
w  III, komisarjacie policji, gdzie podała, że oneg- 
oaj Włamywacze dostali się do jej mieszkania, skąd 
sktiadli garderobę, w artości 950 zl.

ARESZTOWANIA ZA k r a d z i e ż e . Szczepan Sa­
wicki, bez stałego miejsca zamieszkdnia, został are­
sztowany za kradzież maszyny do szycia, wartości 
650 zł. na szkodę Józeta Sawalskjego, zam w Pod- 
horcach.

Los jego podzielił Tadeusz Bros, który skradł 
garderobę na szkodę Tomasza W oroniaua, właściciela 
budki z obuwiem, na pl. Solskich

OFIARA NIEOSTROŻNEJ JAZDY. Aleksander Gą- 
siorowski, przechoaząc wczoraj w  południe Rynkiem 
został potrącony przez jakiegoś row erzystę, przyezem 
doznał złamania nugi. Ofiarę njeostrozn . ]azdy odwio­
zło  Pogotowie rat. do szpitala.

KRWAWE AWANTURY. W czoraj wieczór w padła 
oo  VI. komisarjatu Hennjka Zaw adzka, zan.. przy 
ul. Ł azarza 1. 10 z hiobuwą wieścią, iż jej narzeczony 
24- letni Eustachy Pawłyk powybijał jej szyby w ok- 
nacr: mieszkania, oraz potłukł talerze i szklanki. Nim 
n a  miejsce napadu przybył policjant, zjawił się w' ko- 
m isarjade ociekający krw ią Pawłyk. Nieborak zeznał, 
tż napadł go drugi am ant Zawadzkiej, który Zadał 
mu trzy rany nożem w  rę'nt? i y  nogę.

Zawezwany lekarz Pogotowia rat., dr. Adamiak, 
udzielił ,mu pomocy; i po.ecił odwieźć do szpitala.

W  Pogotowp ra t. zjawiła się w  celu zaopatrzenia 
90- letnia Janina W agnerow a, zam. przy ul. Błonnej 1. 
1. 44, k tóra mąż pobił i zranił W głowę.

TĘPIENIE TAJNEGO NIERZĄDU. Oddział policji 
d la spraw  sanitarnych przeprowadził obławę w ho- 
telacn trzeciorzędnych i domacn scnadLek, przyczem 
Ujęto 15 kobiet, trudniących się krytym nierządem . 
Przytrzym ano je w iareszcie, celem poddania oględzj. 
nom lekarskim Ponadto przytrzym no 6 prostytutek 
rejestrow anych za w ałęsanje sie po zakazanych ilicacn 
Bęaą one ukarane przez starostw o grodzkie.

SMUTNY LOS MŁODEJ KOBIETY. 21- letnia 
Anno Andruszko, zam. pr7y ul Żółkiewskiej 1. 74, 
upuszczoną z ostała przez „narzeczonego" który po­
zostaw ił ją w raz z niemowlęciem bez środków  do 
ży d a . Nieszczęsna, chcąc ulżyć swej ooli poarzucua 
tizjedko w  bramie kamienicy. Policja zdołała odszu­
kać vvykolejoną koty etę i okadziła ją w  areszcie. U- 
-wodziciel poluje odccióg z a  now ą ofiarą.

PRZEZ PIW NIC DO SKLEPU. W czoraj w no­
cy jacyś osobnicy aostali się do piwnicy realności 
przy u] Kochanowskiego I. 11- Tam włamywacze 
wybili otw ór w sklepieniu piwnicy, poczem tą d ro ­
gą dostali się do składu ubrań, i niaterji firmy Pol- 
łekst, skąd skradli większą ilość ubrań i m aterjaiów  
tekstylnych. Szkoda w yrządzona wynosi 3.698 zł.

NIEPOWODZENIE RABUSIÓW. Onegdaj wieczór 
awńch opryszków napadło na drodze prowadzącej ze 
Siedlisk do Chorośnicy, pow. Mościska na jadących 
furmanką Salomona i M izesa Birnbaufmow z Chorośni­
cy. Bandyta skierowawszy rewolwer do napadniętych 
zmusił ich do zejścia z wozu poczem przeszukał ich 
kieszenie za gotów ką. Nie znaiaz!szy żadnych pie­
niędzy opryszki odeszli, nie w yrządzając napadniętym 
żadnej szkody. Poszkodowani o napadzie zgłosili w  
policji dopiero w kilka dni później.

taiła z wojerilia ieiiego.
UJĘCIE POSZUKIWANEGO BANDYTY. W

dniu 9. b. m. przóz funkcj. P. P. w Tomaszowie: 
Lubelskim został ujęty poszukiwany bandyta Jan 
Skrzyęzkowski, pochodzący z Uhnowa, cftteie wy­
mieniony w roku ubiegłym wymordował rodzinę 
żydowską.

ALKOHOL. W nocy z dhia l i —12. b. m. 
w g  wsi Bystrzyca, ipow. janowskiego, spłonęły 
zabudowania gospodarcze Wraz ze zbożem i czę­
ścią inwentaiza na szkodę Marcina Flisa, miesz­
kańca tejże wsi. Straty wynoszą około 15.300 zł. 
Nachodzi przypuszczenie, że pożar spowodowtał 
sam poszkodowany i jego parobek, którzy powró­
ciwszy z zabawy w stanie podchmielonym udał1 
się spać na górkę nau chlewami, skąd1 po chwil; 
wybuchł pożar.

STRZAŁ PRZEZ OKNO DO POLICJANTA. 
W  dniu 14. b. m. na zabawie u  rselnej we wsi 
Siedliska pow. Lubartowskiego, wystrzałem przez 
okno z broni palnej został postrzelony pełniący tam 
służbę st. posterunkowy Stefan Zdunek z poste­
runku P. P. w Kamionce Kula ugodziła wymie­
nionego w pierś i utkwiła w ciele. Postrzelonego 
przewieziono na kurację do szpitala. Sprawca po­
strzelenia nieznany.

ZABÓJSTWO NA DRODZE. Dnia 13. bm. 
wieczorem na titodze Wd wsi Ciechomin, pow. 
Łukowskiego na przechodzącego Stanisława Pa­
wlaka napadł nieznany osobnik, który uderzył te­
goż jaikiemś tępem narzędziem w głowę, zadająp 
mu ciężkie uszkodzenie ciała PoDity po tpływie 
kilku minut zmarł

SAMOBÓJSTWO ARCHITEKTA. W  nocy z 
dn 13—14. bm. wystrzałem z rewolweru w skroń 
pozbawił się życia w>e własnem mieszkaniu Kazi­
mierz Zaręba, architekt mjejsKi, zam w Zamościu 
Powód1 samobójstwa nieznany 

—o—
NA FUNDUSZ ROB. TOW . PRZYJACIÓŁ DZlECl

złożył tow . Antoni Drewniak honorarium otrzymane 
za spełnienie funkcji asesora sądu przemysłowego w* 
kwocie 6 zł.

Literatura, nauka i sztuka.
SEPEETUAB TEATRU WIELKIEGO;

Niedziela, o godz. 3-cjej ,,Halkę".
Niedziela, o 7.3C „Tajemnicza Dama".
Poniedziałek, o 7.30 „Księżniczka Czardasza".
W torek o Igodz. 4-tej „Uroczysta Akadenija".
W torek o 7.30 „M ysz kościelna".

TEATR MAŁY:
Niedziela, o 4 pop. „Pow rót do grzechu'
Niedziela, o L30 „Pow rót do grzechu".
Poniedziałek o 7.30 wlecz „P ow ró t do grzechu '. 

BIURO KONCERTOWE M. 7TJERHA-
DjąteK, 23. listopada: Artur Rubinstein, pianista.,
W torek, 27. listopada: Vasa Prihoda, Skrzypek.

—O—
LILJANA ZAMORSKA Wybitne polska primadonna 

opery, k tó ra  wczorajszym występem gościnnym w  
„M adam e Bntterfly" zdoDyła sobie ogólne uznanie 
w ystąpi po raz  drugi w „Rycerskości w ieśniaczej" i 
i „Pajacach" W środę 21. to. m.

UROCZYSTA AKADEMjA DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. : Dyrekcja T eatn i Miejskiego, pow tarza 
specjalnie dla Zakładów naukowych, państwowych i 
prywatnych we Lwowie, „Uroczystą Akademję" ja ­
ka odbyła się w  dniu 11. b. m. ku uczczeniu 10- 
led a  Niepodległości Państw a Polskiego.

Ze Względu (ikł l?naczną ilość uoząptj się młodzieży, 
dyrekcja Teatru urządza cztery takie przedstawienia 
„Uroczystej Akademji", które się odbędą w dniach 
20, 22, 2(7 i 29 listopada Bilety na te przedstawienia 
już .są do naDycia w  ‘gimnazjum im. Jordana (ul Mi­
kołaja 1. 16).

TANI PONIEDZIAŁEK W  TEATRZE MAŁYM. Na 
ostatnie przeośtaw ienia „Pow rotu do .grzechu" dy­
rekcja Teatru Małego daje po cenach znizonyidh.

PREMIERA „CAREWICZA" siynnej sztuk: G Za- 
pulśkiej odbędzie się we w torek, dnia 20. b. m. W 
Teatrze Małym. Dwie głów ne role Carewicza i Soni 
w  których autorka chciała upostaciować Cara Mi­
kołaja II i słynną naletnioę polkę Krzesińską, kreow ane 
będą przez Marję Malicką i Aleksandra W ęgierkę. 
Sekundować tej parze Dędzje dyr. L. Czarnowski —  
jako Car ojciec, oraz pp.: Wronek., Nawrocki, Le­
wicki i inhi.

W YSTĘPY GOŚCINNE teatru  Betty Kenig1. Dzis 
w  niedzielę, tea tr Betty Kenig występujący w  Domu 
Narodnym pow tarza wśpaniaią operetkę p. t . : „Ju­
kę] syn rgnjfia" z p. Kenig ,W roli głównej. Nr pierwszy 
plan Wybija się doskonała Kenig, której poszczegól­
ne numery solowe żywo oklaskiwano. Zniżki ważne.

OTWARCIE WYSTAW Y LISTOPAD —  GRU­
DZIEŃ. .ow arzystw d  Przyjaciół Sztuk' Pięknych w e 
Lwowie, (Gmach Muzeum Przemysłowego, wejście od 
ul. Dzieduszyckich 1. 1 , zawiadam ia, że w> niedzielę 
t. j. dnia 18. listopad^ b. r o Igodz. 11. przedpo­
łudniem nastąpi uroczyste otwarcie W ystaw ^ Bieżą­
cej 1928. Na w ystaw ę tą  składają się dzieia następu­
jących A rtystów - m alarzy: Borzetnskiego, Gałka, Giź- 
bertow ej, Grolta, Janowskiego, Lema, Osseckieyo i 
K. W ygr,zgwalsk;ego. W ystaw a ta  buozi wielkie zain­
teresowanie.

Z MUZYKI Najbliższe dwa koncerty Biura Kon­
certowego Tuerka zasługują w pełni na miano mi­
strzowskich. W ystąpią W tych produkcjach: w  p ią­
tek, 23. listopada, pianista Artur Rubinstein, który 
po ukończeniu tournee w  południowe, Ame.yoe, uwień­
czonego jak zwykle olbrzymiem powodzeniem, na 
krótki czas zaw ita do kraju rodzinnego. W e wtorek 
27. O. m, grać bętizje fenomenalni; skrzypek Czeski, no­
woczesny Paganini, Yasa Prihoda. Zapowiedź tych 
proai kcji obudziła najżywsze zainteresowam e, niektó­
re kategorje biletów już wykupiono.

KASYNO I KOŁO LIT.- AFTYSTYCZNE urządza 
ku uczczeniu dziesięciolecia niepodległości państw a Pol­
skiego Uroczystą Akademję, w  niedzielę, dnia 18-go 
listopada o godzinie 12-tej w  południe.

„MADEJ ZBOj“ na ,,Se*nie Gwiazdy’ W  nie- 
ozielę, 18. listopada b. r. odegra zespól „S~m a Gwia­
zdy" emocjonująca baśń dram atyczną w  4 autach Ka­
rola Mattauchn p. t .:  „M adej Zbój". Sztuka ta  wypo­
sażona została w  now e kostjumy i dekoracje; część 
muzyczną opracował prof. K. Abratowski. Reżyseruje 
L. Ringel. Bilety wcześniej do natycia  w cukierni 
Fr. Pitołaja, ul. Łyczakowska 1. 11. Początek o godz. 
7. wieczorem

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Pan Tadeusz"
„MARYSIEŃKA: ,,Par Tadeusz".
COLGSSEUM: „Rijff i Raff jako p a t i Patachon". 
APOLLO; „M iłość i łzy Szopena".
LEW : „Kobiety na Śliskiej drodze".
PAŁACE: „Piękne różk i zwyciężają".
CHIMERA: „Synowie pustyni".
OAZA: „Słowik hiszpański".
GRAŻYNA: „Demon cyrku".
FATAMORGANA: „Ł atw a zdooycz".
CASINU: „Dziewczęta pod kontrolą".
AYENUE: „W schód słońca".

Najkorzystniej poece.
B uliznę, B] 
Szlafroczki,

M agazyn  ̂  ̂Gokf”
K iliń s k ie g o  1, naprzeciw kawiarni wierł 

Ceny bezkonkurencyjne.-

S U  L F O C O L
Nr. reg. M. S. W. 281. --------- wyrobu fabryki

„LA0K00N“ S. A. we Lwowie
leczy skutecznie k«szei chrypkę, katary, dróg

oddechow ych. |
Cena 1 flaszki ZI. 2 *4 0 . — Odrzucać naśladowni- I 

ctwa, — Do nabycia w aptekach. j

W sprawie zamieszczonego artykułu w »Dzienniku 
Ludowym* Nr. 115, z dnia 21 maja 1927, pod tyt.: »Cry 
wolno ofiarować odstępne za mieszkanie*, oświadczam, że 
zarzutów w nim zawartych nie podtrzymuję, uważam je za 
nieprawdziwe w wysokim stopniu krzywdzące oskarżycieli 
nrywatnego adwokatt Drs Stefana Tyczyńskiego, we Lwo­
wie. że czynu swego żałuję, za wyrządzoną oskarżycielowi 
pryw. krzywdę go przepraszam, wszelkie zarzuty przeciw 
niemu cofam i nadmieniam w końcu, że jak stwierdził* m 
informacje, które mnie do nanisaria odnośnego artynułu 
skłoniły, okazały się najzupełniej nieorawdziw mi.

Antoni M aszczak.

u z i i ,  Spódniczki. 
Pończochy i t. p.
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Konferencia o$uMai>iwa
wsch. M ałopolski.

W  myśl ućhwały Komitetu ObWod. P. P. S. 
oabędzie się we Lwowie w  dńiu 25. iistopaua 

KONFERENCJA OŚW IATOW A
przedstawicieli organizacji T ow arzastw a Uniwersytetu 
Robotniczego we W sck  Małopolsce, Uniwersytetu Lu­
dow ego twe Lwowjpl, i zaproszonych dzLałaczy ośw ia­
towych.

Na porządku dziennym: Uzgodnienie ram  i w spół­
pracy ośw iatow ej na rok 1928— 29.

W  konferencji weźmie udział w orezes W ydziału 
W yk. T. U. R. w  W arszaw ie tow . senator St. Kop­
ański.

Ze wzgiędu na doniosłość zapoczątkowanej akcji 
ujednostajnienia metod, i ram  organizacyjnych w zyw a 
się wszystkie nasze organizacje ośw iatow e do w y­
słania licznej reprezentacji n a  powyższą konferencję*

początek o godz. 10. rano. Miejsce obrad będzie 
w  zaproszeniach imiennych.

Zarząd T ow arzystw a Uniwersytetu Robotniczego:
K, Erm kh, sekr. B. Skalak, za przewodln.

Z  wfidaumiciu?.
NAKŁADEM MINISTERSTW A PRACY I OPIEKI 

SPOŁECZNEJ Ukazał sję numer „Pracy i Opieki Spo­
łecznej" “za  Ul. kw artał 1928 r. Na numer październi­
kowy składają się artykuły p. ministra Sokala p. t.: 
„Zagadnienia rodziny w  zw iązku z emigracją", dr, 
Horowitza „Zagadnienia i stosunki m iędzypaństwowe 
w1 dziedzinie ubezpieiczeń społecznych", J. W engiBro- 
w a  „U staw odaw stw o o stosunkach zbiorowych pracy 
W Polsce na tle ustaw odaw stw a w  tej dziedzinie w  in­
nych krajach", St. F „Francuska ustaw a o ubezpie­
czeniach społecznych wobec obywateli państw  ob- 
qych", M. Szuledkiego „Spółdzielczość w  Wojsku". 
Poza tem zeszyt zaw iera ' konwencje, ustawy, rozpo­
rządzenia, okólniki i instrukcje z a czas od 1. v l. 
do 31. vIII. r. b. w  dziale nieurzędowym , przegląa 
oizecznictwa Sadu Najwyższe!go i Najwyższego T r y ­
bunału Administracyjnego w  spraw ach z zakresu dzia­
łalności M inisterstwa P ra^y i Opieki Spoiecznej; p rze­
gląd  spraw  bieżących m iędzynarodowych, polskich, i 
obcych oraz bibliogrufję, z a w ie ra ją c  recenzje' ksią­
żek 'polskich, i obpyidh z ozjedziny polityki społecznej.

Z  ruchu zaw odow ego,
BACZNOŚĆ KUŚNIERZE! Z powodu strejku w e 

firmie Bracia Bank ul. Zielona 1. 53, prosimy omijać 
Lwów, az do odwołania.

OGŁOSZENIA. X

K sią żk a  na cz a s ie

ARTUR W. HAU8NER

Listopad 1918 r.
w dziesiątą rocznicą.

Cena Zt 1*60

Do nabycia: w „Księgarni 
Ludowej" —  Szajnochy 2

B o k  o j  umeblowany z utrzymaniem lub bez dla dwóch 
• pań lub puna z osobnem wejściem do wynajęcia. Czę­
stochowska 36 II p. od 4 —6 pop.

B o sz u k u je  s ię  zupełnie samodzielnego m ajsha stolar- 
■ skiego z działu gałanterji drzewnej, obznajomionego 
z masową maszynową faurykaiją siedzeń klozetowych. Re- 
fleztuje się jedynie na pierwszorzędnego fachowca możli­
wie z praktyką zagraniczną. Pisemne zgłoszenia do admi­
nistracji niniejszego pisma pod .FabryKaeja*.

Gramofony ngy, oraz wszelkie instru­
menty muzyczne po 

fabrycznych sprzedaje

Flrma J ó z e f  R e i s l e r
Lwów, S z p i t a l n a  5. (róg ul. K arnej)

w nowo zbudowanym domu.

RYDZE kiszone, beczułka około 5 kg. 
za 15 zł., marynowane za 18 zł., 

g rzy b y  suszone ładne po 24 zł. za 1 kg., 
g o g o d z e  smarzone z cukrem 5 kg. za 14 zł., 
p o w id ło  śliwkowe z cukrem 5 kg. za J2 zł., 
bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł., posyła 

franco za pobraniem pocztowem

Mendel Stummer, JSSZu

G R A M O F O N Y
beztubowe „Columbia", „Parlophon" i inne tubowe 
i walizkowe. P Ł Y T Y  krajowe i zagraniczne, 
we wielkim wyborze sprzedaje jedyna najtańsza

1 " t t r  Maltfina ROSENIHAN
Lwów, Jagiellońska 1 7 .— T elei. 17—2 5

Zlecenia z prowincji odwrotnie.

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
ua wystawach w Brukseli, Medjoianie i Pary;’u 
złotymi meaalami. Wszędzie do nabycia.

Na raty! Z a  gotów kę!
Taniej n i ł  w szęd zie  o  2O°/0

M  eble, dyw any, otomany, kanapki, łóżka składane, g*r- 
™  nitury salonowe, wkłac i nodusAri, kapy. firanki, por- 
tjery, narzuty, chodntkj, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

E. K o r en fc iit  Lwów Brajerow ska 4 .

BLl="NICS.
l l z i y  ^  

z firm a
K  i  A  W  -a

B. ELEW KLINIK BERLIŃSKICH 
SEKUNDARJUSZ SZPITALA

Dr. Emanuel Schenkar
W  C H O R O T R C H  DZIECI I W E W N Ę T R Z N Y C H .
Diatermia, lampa kwarcowa, Sollux, kąpiele świetlne, 

elektryzacja.
S Z C Z E P I E N I A  O C H R O N N E .

Sykstuska 22/1 p. Tel. 46-31.

Sp rzed aż na dogodne  spłaty!

Maszyny do SZjfOia
C ra m o fc r iy
R e w i r y  

Wirówki mleczne
i części składowe tychże, przybory do krawieczyzny 

i robót ręcznych. Własny warstat napraw.

Aleksander Malimon i Si!
S p ó łk a  z  o g r. o d p o w .

Lw ów , ul, Wałowa 11 a.

Sąd okr gowy j. handlowy w Złoczowie 
Oddz. II. dnia 23 października 1928 

Lcz Firm. 803/28 
Nsp. 266.

Wpis zmtany do regestru spółdzielni.
W pisano w  rejestrze spółdzielni pizy firmie 

Spółdzielczy Bank Pożyjczkowiy z  ograniczoną odpo­
wiedzialnością W  Busku kolo Lwowa, że walne zgro­
madzenie uchwaliło zmianę §§ 2, 14, ,17 i 34 statutu 
wedle brzmienia odpisu 'protokołu tegoż w alnego zgro - 
m aazenia z  dnia 7. października 1928.

przeum iotem  przedsiębiorstw a spółdzielni będą od­
tąd następujące czynności: 1) udzielanie kredljtóW  Iw 
formie 'dyskonta weksli, pożyczek saryptowych, oraz 
rachunków DjeząCylc11 i pożyjezek zabezpieczonych bądź 
hipotecznie, bądź przez poręczenie, bądź zastawem  pa­
pierów  /wartościowych, wymienionych niżej w  punk­
cie 5". 2) redyskonto Weksli, 3) przyjmowanie wkła­
dów  pieniężnych z prawem  w ydaw ania dowodÓW 
wkiaciowych imiennych, 4) w ydaw anie czeków, prze­
kazów  1 |akreidytów oraz dokonywanie ‘wjytptat i w p łat 
W Igianicach Rzplitej Poiśkiej 5) kupno i sp izeaaż  
na  rachunek własny oraz na rachunek osób trzecich- 
papierów procentowych oaństwowyjcjh i sam oiządo. 
wych, listów zastawnych, akcyj central- gospodarczych 
i przedsiębiorstw  organizow anych przez Spółdzielnie1,  
ich związki lub pentraie 'gospodarcze, o raz akcyj Ban­
ku' Polskiego. 6) odbiór wpłat n a  rachunek osób trze­
cich, inkaso weksli i dokumentów, 7) przyjm owanie 
sutoskrypcy, n a  pożyczki państw ow e i Komunalne oraz 
n a  ąkcje przedsiębiorstw  o których piow a w  punkcie 5.

W szelkre ogłoszenia spółdzielni winne być umiesz­
czane w  Dzienniku Ludowym w e Lwowie

(P

V

B olesław  Lim anow ski

Rozwój Falskiej Myśli 
Socjalistycznej

C enr 1*«0 cl.
do nabycia

w Księgarni Ludowej
L w ów /, Szajnochy 2 .

f  1 i T ł  0 ^ » 7 T * 1 V # * w-ersz mm‘ 1 szPa^ (saar- 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
A T AAV V 7 • p0 kronice 55 gr., . w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykło za słowo 8 gr., knpno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowo o 25% drożej, zagr. o 50%.

Redaktor odpowiertzlalny■* STANISŁAW  LA U PA . — Druk. Lud. Spółdz. Tow . Wyd. L w ów . uł. L. Sapiehy 77. — Teł. 496,


